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Ressluffi isssfifl «akc prosi
Pod wpływem tej polemiki 1 wyraźnego,, 

jakkolwiek stopniowego i częstokroć karyka­
turalnie Kompromisowego przechylania się 
myśli kryminalistycznej ku tym nowym kon­
cepcjom, kształtowały się pojęcia późniejszych 
reformatorów rosyjskich, twórców bolszewic­
kiej sprawiedliwości kryminalnej.

Ameryka i Ar.glją, nie biorąc żywszego 
udział w teoretycznych dyskusjach na temat 
zasad « celów karania przestępców i walki 
z przestępstwem, rozwiązywały praktycznie nie­
które z tych zagadnień, idąc po Unjt zbliżonej 
do tych nowych tendencji. Tak przenikające 
w pierwszym dziesiątku lat XX stulecia do 
Europ/ uporządkowanie sp-awy waikl z prze­
stępczością nieletnich rozpoczęło się już znacz­
nie wcześniej w krajach anglo-saskich. Przykła­
dem tego jest znakomity angielski Children-act, 
Usiłujący objąć -równorzędnie sprawy cpłeki 
nad dziećmi i przestępczości dziecięcej w usta­
wodawstwie luźno tylko z zagadnieniami prawa 
karnego związahem, w ślad Ang-ikow wstępuje 
Beigja- Koiardja, częściowo lękliwie Francja, 
tak samo częściowo f bojsźiiwie nasza komis­
ja kodyfikacyjna w uchwałach krakowskich 
1921 roku, 9 w postaci zarządzeń, sporadycz­
nych, przygutowawczycn, próbnych raczej, niż 
definitywnych ca.u Europa przed wielką wojną.

W zakresie prawa formalnego -podnoszą 
s!ę głosy co do przeniesienia punktu ciężkości 
walki z przestępstwem od sędziów prawników, 
skrępowanych ustawami, do znawców, higie­
nistów społecznych, służących interesom sze­
roko ujętej celowości społecznej.

W tym stanie rzeczy wybucha rewolucja 
bolszewicka w Rosji, natrafiając na niesłychanie 
skomplikowane warunki, wytworzone nietyiko 
przez dotychczasowy ustrój społeczny, ale nad­
to przez rozprzężenie wskuięk długotrwałej 
wojny, która w ten ustrój wprowadziła głębo­
ki zamęt.

Podobnie jak w rewolucji francuskiej,, 
pierwszym odruchem zwycięskiego bolszewiz 
mu byłą negacja, kategoryczne i bezkrytyczne 
zaprzeczenie wszystkich urządzeń dotycnczaso- 
wych. A więc w zakresie wymiaru sprawiedli­
wości uchylenie w czambuł wszystkich dotąd 
obowiązujących ustaw, zakaz kategoryczny kie­
rowania się temi ustawami. Oczywistą jest 
jednak rzeczą, że na miejsce zniweczonego 
W ten sposób ustroju, trzeba było natychmiast 
dać jakiekolwiek inne wskazania. Samo tylko 
propagowane przez Krapctkina zaufanie do re­
wolucyjnego poczucia prawa, do prawa intuicyj­
nego, c którem słyszeli działacze bolszewiccy, 
od prof. Peirażyckiego, aie którego nie zgłębi­
li, podobnie jak nie zgłębili w zakresie prawa 
karnego swoich mistrzów ze szkół socjalistycz­
nej l obrony społecznej, nls mogło być wy - 
starczające. Tc rewolucyjne poczucie prawa, 
jeśli nawet miało pewne cechy wspólne u róż­
nych ludzi, to Jeszcze więcej miało cech indy­
widualnie różnych, a zresztą nie było niczem

Mii/Imty ninie/aze są fragmentem opracowywanego przez Aurora 
Przewroty społeczne a prawo kum#*,

(C.ąg dalszy)
powstających ciągle ex post w chwili, gdy od­
powiednie orgsne kierownicze spostrzegły jakąś 
niedokładność, jakiś brak wymagający załata­
nia, twórczość ta czyni ze sprawiedliwości bol­
szewickiej szalę dziwnego kroju z samych łat 
zeszytą, gdzie dekret zajmuje się teoretyczną 
dysertacją, instrukcje przepisuje podstawowe 
zasady organizacji sądowej lub postępowania, 
a okóiniK ustala zasady prawe karnego maier- 
jefnego, wskazuje zakres władzy sędziów/okre­
śla skład sądu, albo stanowi karalność lub bez­
karność czynu.

Czasami jakiś bardzie] dojrzały umysł praw­
niczy opracuję ustawą oppowiadającą lepiej 
swojemu zadaniu, t. np. ustawa o sądecrt puł­
kowych z dn. 10 lipca 1919 r., pomimo swego 
wyjątkowego/ znaiżetóa i ciasnego ząkreSu mó* 
cy obowiązującej, ustawa ta, o de je poznają 
inne czynniki wymiaru sprawiedliwości, stanie 
się pomocą i wskazówką dla nich, jedynie zre­
sztą jako nieobowiązująca ~ nauka, przerabiana 
I przystosowana w dalszym ciągu przez mniej 
lub więcej wyraźne i indywidualne poczucie pra­
wa, alho przez dalsze ntesKoriczone okólniki.

W tym ćherpsie trudno jest tedy wytyczyć 
pewne }inje i zbudować Konstrukcje dokładnie 
obrazujące rzeczywisty stan prawny, jednakie
0 ile to jest możliwe, będziemy się starali usy­
stematyzować dostępny nam mate-jał druko­
wany, ustawodawczy i teoretyczny, z którego 
zierztą już narzucają się pewne wnioski ogólne.

Zasadniczy taki matsrjał stanowić mogą:
1. Dekret o jednolitym sądzie ludowym 

£ r. 1918 i
2. Takiż dekret z r. 1920.
3. Dekret o sądzie pubowym z r. 1919.
4. Dekret o rewolucyjnych trybunałach 

z r. 1S19.
5. Rozporządzenie Kom- Luc. Spi a wiedli* 

wośct o prredterminowem uwolnieniu z r, 19 iS.
6. Ro/p. Kom. Lud. Sprawiedliwości o za­

sadach naczelnych prawa karnego R.S.F.S.R,
7. Szereg ińtrukcj: i okólników Kom. Lud- 

Sprawiedl. w przedmiocie poszczególnych za­
gadnień organizacji sądów, postępowania kar­
nego i prawa karnego z lat 1920--2i.

8. Sprawozdania Kom. Lud. SprewiedL 
1919-1921.

9. Dekret o lieietnlch, oskarżonych o czy­
ny powszechnie niebezpieczne z r. 1920.

10. Projekt kodeksu karnego S. S. F. S. R 
z u 1921i

11. Szereg artykułów urzęuowych i dys­
kusyjnych w urzędowym wydawnictwie Kom, 
Lud. Sorawiedł. 1920—21 i innych wydawiiic- 
rwach.

12. O d e zw y , rozporządzen ia ,, okólniki: lj>.
1 inych organów władzy fi.SJ^.S.R.

(C, d. a.)

innym, jak swoistą parafrazą pewnych zasad 
1 też ustalonych przez doświadczenie przed­
rewolucyjna.

Duma i umysły tysięcy sędziów rewolu­
cyjnych, icn pojęcia, ideały, dążności, rozwijały 
się na gruncie ustalonych orzez to doświadcze­
nie przedrewolucyjne pojąć prawnych, ściślej 
ich strzępków.

Człowiek spółczesńy w całokształcie swo­
jego Światopoglądu jest skomplikowanym wy­
nikiem wpływów, odziedziczonych skłonności, 
nabitych o i  otoczenia; surowych albo już w go­
towe] formie, częstokroć ułamkowej i niedo­
skonałej do wierzenia podanych zasad i tez, 
uczuć i koncepcji. Jeżeli w ogólnej masie daje 
się tu listąiić pewną przeciętną, to rozrriaitość 
poszczególnych oojawów indywidualnych jest 
nieskończona. Jakże wielką być ona musi tam, 
gdzie wchodzi w grę taka niesłychana pstre- 
kacizna rasowfe, kulturalna, umysłowa i t.p.iak 
w tem oibrzymiem laboratorjum Rosji bolsze­
wickiej., To też te przeciętną na każde dziś 
ustalać musi jakiś aparat organizacyjny, jakiś 
nakaz tak lub inaczej przez zbiorowość. wyda­
ny I zaaprobowany, odbijający ogólne tej zbio­
rowości cechy i dążenia. Pozostawienie t^go 
ćo^musi być ovvccem twórczości organizacyj­
ne] swobodnemu urabianiu poczucia jednostek 
musi prowadzić do absurdu nawet tam, gazie 
się ms do czynienia z jako tako jednolitą zbio­
rowością, tam zaś, gdzie ona jest zasadniczo 
różnollta, gdzie grają tysiące sprzecznych na­
miętności, można sobie wyobrazić łatwo tra­
giczną groteskę, jaka stąd musi wyniknąć.

najprzyjemniejszą zabawą ucznia w szko­
le jest udawanie nauczyciela, naśladuje on 
oczywiście tylko zewnętrzną, najbardziej jaskra­
wą i dla samego umysłu dostępną stronę 
czynności nauczycielskiej, naśladuje jego ruchy 
i , głos, ćwiczy się w stawianiu dwójek. Cóż 
, aśll nauczyciel był zły, znienawidzony, głupi. 
Sąd bolszewicki, złożony pierwotnie z ludz;, od 
których niezawsze wymagano umiejętności czy­
tania i pisania, musiał z istoty rzeczy naślado­
wać to najgorsze 1 najpospolitsze, co mógł wie­
dzieć z własnego doświadczenia' lub z popu­
laryzacji brukowe] prasy o sądzie przedrewo­
lucyjnym. Gdyby mu nie zakazano '■cwoływać 
się i? dawne ustawy, byłby w nich może zna­
lazł jakie takie Wskazówki, tak zaś naśladował 
tylko gorzej lub lepiej formy zewnętrzne. Ts- 
kle musiałyby być pierwsze krok!. Rzecz prosta, 
należało najprędzej przystąpić do jakiego ta­
kiego uporządkowanie stanu rzeczy do dania 
ogólnych przynajmniej wskazań,

Zaczyna się tedy w elziedztnie prawa kar­
nego twórczość władz bolszewickich. Twór­
czość ta stanowi już dzisisi bardzo bogaty 
i trudny do systematycznego ogarnięcia mater­
iał. Wykonywana od wypadku do wypadku, 
W postaci aktów rządow/ch rozmaitego pocho­
dzenia i nazwy dekretów, instrukcji, okólników, 
przedewszyfikieir. właśnie mnóstwa okólników,


